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Szczegóły napadu pod ^nnlncem.
Jah xatrzyie*ano pociąg? — Bandyci byli narodowości ro­
syjskiej i zbiegli ku granicy. — Stan zdrowia senatora 

Wysłoucha i jego żony. — Otoczenie bandy.

„E pup si mm".
L w ów , 24 września.

Sprawa uniwersytetu ruskiego 
w Krakowie przyoblekła się obec­
nie w szczególną formę —  protes­
tów, „zajaw* i sprostowań. Prote­
stuje i prostuje strona ruska, oświad­
cza się wszystko znane i nieznane 
na gościnnych łamach „Biła*. 
„Nie mamy nic wspólnego44 — 
stwierdzają publicznie profesorowie 
tonem mniej lub więcej trudzącym 
zaufanie. „Nie upoważnialiśmy ni­
kogo* — wołają rozmaite Narodne 
Komitety i „senaty". „Protestuję 
i bojkotuję44 — oświadcza dr. Pe- 
truozewicz i młodzież,

A jednak... A jednak pomimo 
w szystki.h tych komunikatów życie 
Diegnie swoim torem, nadanem mu 
nie przez polityków ruskich, lecz 
przez  intencje Rządu polskiego. Jak 
w  czasie wyborów i spisu ludności 
— bezsilną okazuje się moc "ega- 
cji w obet^w oli pozytywnej i sta­
nowczej. Wówczas, niedługo po wy­
borach. nastąpiła reakcja, ów spóź­
niony żal, że zmarnowano sposo­
bność. Martwili się starzy parlamen-, 
tatzyści ruscy, których ambicje pa­
dły ofiarą niefortunnej gry poli y- 
cznej. Żai do swych prowodyrów  
żywi ludność ruska pozbawiona 
dość licznej i wpływowej reprezen­
tacji, a skazana na opiekę niewy­
robionych postów  wołyńskich. Czy 
w podobny sposób marnuje się 
również sprawę uniwersytecką?

Po części tak, po części nie. 
Bezmyślny i bezcelowy sprzeciw 
nie udaremni powstania uniwersy­
tetu w Krakowie, ale ruską stronę 
pozbawi wielu korzyści, które mo­
głaby zdobyć, angażujac się w tej 
sprawie szczerze i gorąco. Nie 
mniej doświadczenie uczy szcze­
gólnie bezpośrednio interesowanych. 
Sprawą uniwersytetu najbardziej po 
młodzieży zainteresow ni są profe­
sorowie. I ich stanowisko jest od­
mienne, niż „ptyncypialność" kół 
politycznych.

Stanowisko ich przedewszyst- 
kiem na zewnątrz nie jest jasne. 
Niby zaprzeczają i prostują, choć 
skądinąd wiadomo, że za rzeczeni*

te nie są ścisłe. Prostuje się rzeczy 
nieistotne, zaś najistotniejsze po­
mija dyskretnem milczeniem, S e­
dnem zaś sprawy jest fakt, że cały 
szereg profesorów ruskich pertra­
ktuje z czynnikami polskimi i że 
per rakiacje te są na najlepszej 
drodze.

Profesorowie ci znajdują się 
w położeniu, przvpominaiącem miot 
i kowadło. Dlatego nie chcemy , 
utrudniać im roli przez wym iecie- , 
nie nazwisk i cytow nie wypadków. * 
Chcemy jedynie przestrzec tych, I

którzy najgłośniej dziś halasuią, źe 
angażując się w akcji przeciw uni­
w e rsy te t iej, gotują sobie kompro­
mitację.

Przyjdzie bowiem chwila, w kió 
rej głoszone dziś zasady okażą się 
śmiesznym anachronizmem. Chwila, 
w której uniwersytet wbrew fałszy­
wym p orectwom powstanie i wej­
dzie na drogę rozwoju. W ówczas 
jedynem wyjściem ze ślepej ulicy 
będzie odwrót, jedna z tych funk- 
cyj; które nie przynoszą ani ko­
rzyści ant zaszczytu.

la k  odbył się napad
aa ptiiąg pad Eiiniim

POCIĄG Z.4TRŻYA1AŁ KOLEJARZ. — BANDYCI, KTÓRY CD BYŁO 
100, MÓWILI PO ROSYJSKU. — WOJEWODA NIL JEST RANNY. 
BANDYCI UCILKI.I W STRONĘ GRANICY SOWIECKIEJ. — SEN 
WYSŁOUCHOWI NIL ZAGRAŻA NIEBEZPIECZEŃSTWO. -  „IWAN 
CO TU ROBISZ?“ -  W NEGLIŻU DO LUNIŃCA. -  POLICJA MIA­
ŁA W OSTATNIEJ CHWILI WEJŚĆ W KONTAKT 2 BANDA. — ,.U- 
PORZĄDKOWANIEM KRESÓW WSCHODNICH MUSI Z 4 j \Ć  SIĘ

SEJM*.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 25 września (Z). W 
związku z sensacyjnym napadem 
bandyckim na pociąg, otrzymujemy 
od naszego korespondenta jeszcze 
następujące szczegóły: Ofiarą gra­
bieży padł m. i. znany we Lwów e 
senator Wysłouch i jego żona Bro­
nisława. Korespondent Wasz otrzy­
mał również wiadomość, żj oboje 
państwo Wysłouchowie są ranni 
Niestety jednak szczegółów do tej 
chwili nie udało się zebrać. To 
tylko wiadomo, że p. W ysłoucho­
wie prawdopodobne wssutek od 
niesionych obrażeń i ran nie mogli 
udać się piechotą, iał to uczunił 
wojewoda Duwnarowicz i ks. bi­
skup Łoziński dp Łunińca, lecz po­
zostali na miejscu pod troskliwą 
opieką lekarzy, policji i wojska.

Korespondent Wasz zwrócił się 
do siostry senatoia W y-łoucha w 
Warszawie p. Zawadzkiej z prośbą 
o informacje co do senatora W y­

słoucha, P. Zawadzka otrzymała 
dzisiaj w nocy następującą depe­
szę: „Jesteśmy w Pińsku w szpi­
talu. W ysłouchowie11. Ta lakoniczna 
depesza św  adczy, że d . W ysłou­
chów przewieziono już z Łunińca 
do Pińska.

Dzis:aj ranc względnie już 
wczoraj w nccy wyruszyła na 
miejsce wypadku policja z War­
szawy pod dowódzlwem zastępcy 
głównego komendanta inspektora 
Wardęskiego.

Wczoraj na teren województwa 
poleskiego przyjechał Min. spraw  
wewn. Huebner i dobrze się skła­
da, że Minister osobiście przekona 
się o fatalnych stosunkach na kre­
sach. Dowiaduję się jeszcze, że 
bandyci po dokonaniu napadu od­
czepili parowóz i wypuścili t z\v. 
„dziką lokomotywę". Dzięki boha­
terskim wysiłkom kolejarzy w Lu-

nińcu parowóz zatrzymano, tak, że 
obeszło się bez katastrofy.

Warszawa, 25. września. (Z.) Na 
skutek wielkiego zainteresowania 
we Lwowie zarówno co do samego 
wypadku na Polesiu, jak i co do fak­
tu, iż znamy i zastużony senator W y­
słouch został ciężko ranny. Kores­
pondent W asz w ciągu dnia kilka­
krotnie informował się w min. spr. 
wewn. i w Prt/.yujum  Rady min. co 
do przebiegu tegó tragicznego fetr 
ścia, a zebrane informacje da.ią w tej 
chwili następujący obraz wypad­
ków:

Pociąg, którym jechał wojewoda 
poleski p. Dow.iarowicz został mię­
dzy godziną 1 a 2 popołudniu za­
trzymamy w ten sposób, że na torze 
kolejowym ziawtło się kilka osób, z 
których jeden był w czapce kolejo­
wej i dawał sygnały czerwoną cho­
rągiewką, celem zatrzymania pocią­
gu. Maszynista wstrzyma! pociąg 
i w  tym momencie kilkadziesiąt o- 
sób uzbrojonych w karabiny i gra­
naty obskoczyto pociąg i rozpoczę­
ło swoją akcję. Bandyci dali kilka 
salw karabinowych . do pociągu, ce­
lem sterroryzowania jadących. Ban­
da mówiła przeważnie po rosyjsku 
i liczyła — jak stwierdzono r -  oko­
ło 100 osób. Zabity został jedeu ,pa­
sażer żyd, którego nazwiska do tej 
chwila nie można stwierdzić, ponie­
waż nie miał on żadnych papierów 
osobistych. W momencie wtargnię­
cia bandytów do pociągu, ci wszy­
scy, którzy stawiali jakikolwiek o- 
pór, zostali inniej Inb więcej ciężko 
zranieni. Ostatnia grupa bandytów 
rabowała wóz bagażowy. Co chwi­
la pov tarzały się wystrzały rewol­
werowe i karabinowe na postrach, 
a przy ich akompaniamencie barn 
dyci zabierali pieniądze i kosztow­
ność* Wagon, w którym jechał \vo- 
jew. Downarowicz został cały ze- 
strzelany i podziurawiony, a cudem 
można nazwać fakt. że wojewoda 
rie został ranny. Bandyci zmusili 
wojewodę i komendanta policki Mię- 
sowicza do zrzucenia z siebie upra­
nia, tak, że mundur komendanta po­
licji został znaleziony w lesie. Po 
oddaleniu się bandy zawiadomiono 
władze policyjne i wojskowe. 45 mi-
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Boom om } otoczono
no południe o l  M \ m

Warszawa. 25. września. (Te! G. ■ Po dokonaniu rabunku banda usiło- 
P.) Według ostatnich wiadomości | w ała zbiedz, kierując się w' stronę 
napadu na pociąg pod Łunińceni do* j tei granicy. Policji i w ojsku udało
konała banda dywersyjna, która i się otoczyć Kandytów na południe 
przybyła z poza granic sowieckich. * od Łuniwca.

O fia ry z b r o d r a g o  napadu ni! pociąg
Senator Ejsłopcli ciętfeo rann?, izp  raałżonfei Iżsj.

(Telefonem oa naszego korespondent*).

W arszaw a, 25 września. (Z). 
O godzinie 1.30 p południu Kore­
spondent Wasz uzyskał bezpośrednie 
poł czenie z Pińskiem, celem olrzy- 
mania szczegółowych i. fo r m a c i  
o s ta n ie  zdrow ia se n . B o lesła w a  
W ysłoucha, czcigodnego i tak  w 
szeroki , h kolach zarówno Lwowa, 
jak t:ż i całego kraju cenionego 
p lityka i publicysty, oraz jego

błi szych  g o d zin a ch  ro zstrzy g n ie  
się , czy  n a leży  p rzep ro w a d zić  
Operację. Wediug zdania lekarzy, 
I czen ie potrwa kilka tygodni, 
i-. W y sło u ch o w a  ie s t  lżej ranna, 
m ia n o w ic ie  w  bok i  b iod ra . 
Leczeń e jej w  s zpitalu potrwa 6 —7 
dni w e d łu g  opinji le k a rzy .

Warszawa, 25. wiześnia. (Z.) Pod 
wieczór otrzymano tu wiadomość, że

małżonki. Otrzymane wiadomości i jak się ostatecznie okazało senator 
brzm.ą niestety niepomyśl ne, mia- Wysłouch został zraniony wystrz«* 
now ie#: Senator W ysłouch  je s t  j lami w bok, a jego żona ma prze- 
ranny c iężk o  w  n o g ę , a w na - j strzeloną nogę.

Rada wojenna.

nut po wypadku przybyły pferwsze 
znaczniejsze posiłki, które zorgani­
zował komendant policji Sarnecki z 
Brześcia. Pościg za bandytami trwa 
w dalszym ciągu, a dla nadzoru jego 
wyjechał specjalny delegat «nin. spr. 
wewn, Z podanych dziś do W arsza­
wy raportów wynika, że banda u- 
ciekła w stronę granicy sowieckiej 
ku Baranowiczom. Bandyci ograbili 
zarówno wojewodę, jak i ks. bisku­
pa Łozińskiego, któremu przemocą 
ściągnęli krzyż z łańcuchem zło­
tym. Zdrowiu senatora Wysłoucha 
nie zagraża — jak donoszą z Piń­
ska - -  poważniejsze niebezpieczeń­
stwo. Teraz wyjaśnia się dlaczego 
■wojewoda, biskup, komendant poli­
cji i senator jechalil tym samym po­
ciągiem. Oto zostali oni zawiadomie­
ni o przyjeździe min. spraw wewn. 
Huebnera i wyjechali na jego spot­
kanie.

Warszawa, 25. września. (Z.) W 
dalszym ciągu otrzymujemy jeszcze 
.następujące informacje: Bandyci mu­
sieli być dokładnie poinformowani, 
kto jedzie tym pociągiem, gdyż pra­
wie każdy zapytywał, gdzie znajdu­
je się gubernator*1 i komendant 
Ponieważ jadący nie wiedzieli o 
tern, że jedzie wojewoda Downaro- 
u icz, dawali więc niejasne odpowie­
dzi, za co bandyci terroryzowali po- 
dióżnych w okropny sposób. W szy- 

• stkim kazano się położyć na ławy 
i rta podłogę wagonów, . a każdy 
ruch dawał powód do strzałów. 
Lekko ranny został również sekre­
tarz wojewody za to, że ociągał się 
z otwieraniem walizki.

Zabity kupiec żyd został za to 
rozstrzelany, że poznaj, jednego z 
bandytów i zaw ołał do niego: „Iwan 
co tu robisz?** Ten wykrzyknik po­
twierdzają świadkowie i zeznają, że 
to było bezpośrednia przyczyną je­
go śmierci. Ciężko ranny został ró­
wnież posterunkowy, który jechał 
służbowo pociągiem. W przedziale 
biskupa Łozińskiego i wojewody je­
chał komendant policji Mięsowicz, a 
ponieważ był ubrany w mundur, 
bandyci natychm iast go poznali. Jak 
już donieśliśmy wojewoda i komen­
dant policji zostali pozbawieni ubrań 
i przybyli w negliżu aż do Łunińca.

Warszawa, 25. września. (Z.) W 
ostatniej chwili dowiadujemy silę, że 
ścigająca policja weszła w kontakt 
z uciekającą bandą. W yw iązała się 
walka. Brak połączeń telelonicznych 
nie pozwala na otrzymanie bliż­
szych szczegółów.

Warszawa, 25. września. (Z.) Ko­
respondent W asz miał sposobność ] 
rozmawiania dzisiaj w  Sejmie z jed- , 
nym z wybitnych posłów, który nie ! 
pragnie być wymieniony, a który 1 
oświadczył, iż  to Cu się w cz >raj sta­
ło na Polesiu jest wypadkiem pań­
stwowego znaczenia i że Sejm musi 
się zająć uporządkowaniem kresów 
wschodnich.

*“0 —
spra w ą  winien zająć się

SEJM.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 25. września. (Z.) 
„Rzeczpospolita1* pisze na temat na­
padu na Polesiu, iż akt bezczelnego 
napadu ze strony bandytów świad­
czy, że zarządzenia władz central­
nych, mające na celu przywrócenie 
spokoju w województwach wschod­
nich wogóle nie są wystarczające 
f  że sprawą ta powinien się zająć 
Sehn, traktując ją jako zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi państwo vej. 

 o ------

MOWA GEN.
Warszawa, 25. września. Dni ta 24. 

bm. odbyła się tu Rada wojenna, w któ­
rej wzięli udział: gen. Sikorsiky mini­
ster spraw  wojsk, jako prze w., genera­
łowe broni J. Haller, Szeptycki, Roz­
wadowski i Żebgowski, dalej generało­
wie dywizji: Majewski. St. Haller, 0 -  
smski, Ri dz-Smigły, Skierski i Romer, 
jako członkowie, generał brygady-. Pis­
korz, jako sekretarz, gen. bryg. Norwid- 
Neugebauer, jako referent, pułkownicy 
Kutrzeba, Chęciński i podpulk. Arciszew 
ski. Gen. dyw. Sosnkowski nie bvł obec | 
ny z powodu urlopu zagranicznego. Mi­
nister spraw wojskowych w zagajeniu ‘ 
podniósł jedność, stałość i ciągłość Drac 
kierownictwa wojsk mimo zmian osobi­
stych i nadmierni, że uważa Radę wo­
jenną za czyim k ustalający opinię woj­
ska a równocześnie łączącą władze cen-

Genewa, 25. września. (Tel. G. 
P.) W komisji rozbrojeniowej, pod­
czas rozpatryw ania ostatnich a rty ­
kułów projektu protokołu komitetu 
dwunastu, wynikła dyskusja, czy 
rewizje istniejących traktatów  mo­
głyby się odbywać drogą procedury 
rozjemczej. Minister Skrzyński, z 
wielka stanowczością podkreTil że 
podstawą obecnych prac komisji1, dą 
żących do rozbrojenia jest bezpie­
czeństwo polegające na szacunku 
prawa, którego kodeksem są istnie­
jące traktaty. Wszelkie próby za­
chwiania tej podstawy ' obróciłyby 
w niwecz rezultaty, do których zdą­
żają prace komisji. Motta p rzy p o

S1KORSK1LGO.
Halne z podik)oniend,nymi oddziałami. 
W cslcty brak ustawodawczej podsta­
wy crgaiiizacu naczelnych władz hamu­
je normalny tryb prac. Lecz — oświad­
czył minister — ustaw a powyższa na 
na/bliższej sesji Sejmu i Senatu wejdzie 
pod obrajdy i wobec tego obecny stan 
pi zejścio wy, będący dla dziedziny ży- 
c a  państwowego szkodliwy, a mogący 
być dla wojska zgubny, będzie p izyjrofcr 
czabiic w niedalekiej Przyszłości osta­
tecznie usunięty. Nasitępnie rozpatryw a­
no zagadnienia fortyfikacji państwa, 
czyli przygotowania techniczne obrony 
Rzeczypospolitej, opierając się na opinji 
i referacie szefa sztabu generalnego i po 
wysłuchaniu opinji* członków Pady wo- 
j nm ej ustalono wytyczne dla dalszych 
prac i przygotowań pokojowych.

mniał, że w komitecie dwunastu pa­
nował jednomyślny pogląd, że spra­
wy związane z ewentualną rewizją 
traktatu rtiie mogą poć legać proae- 
uurzc rozjemczej. Minister Skrzyń­
ski zażądał, aby w tej albo w  innej 
fprmie zostało ustalone, że komisja 
rozbrojeniowa podziela ten Punkt 
widzenia. Przewodniczący Politis 
odpowiedział, że podziela w  zupeł­
ności tę zasadę, która była lównłeż 
jednomyślnie uznaną przez komisję 
prawniczą i oświadczył, że będzie 
ona wyraźnie zaznaczona w rapor­
cie komisji, który zostanie przed-

kowa gwałtownie atakuje manifest i 
wogóle cale i zachowanie się księcia 
Cyryla, który w chwilli wybuchu 
rewolucji pierwszy w yrzekl„się ca­
ra. W kołach politycznych francu­
skich podkreślają rówłiież iakt po­
wyższy.

LIGA NARODÓW WOBEC WYPAD­
KÓW W GRUZJI.

Uene«va, 25. wrze.mia. CI c l  G. P.) 
Na posiedzeniu Zgroihad.-ema Ligi Na­
rodów wielkie zainteresowanie w yw o­
łała rezolucja, na mocy której Zgroma­
dzenie wzywa Ligę Narodów, aby zwro 
ciła uwagę na wypadk> w Gruzji- > w 
odpowiedniej chwili przyczyniła się za- 
poiiiocą środków pokojowych i zgedme 
z prawem międzyuarodowem do przy­
wrócenia w tym kraju normalnych wa­
runków.

WIELKIE STRATY SOWIECKIE 
W GRUZJI.

Paryż, 25. września. (Tel. G. F.) 
Tuit. przedstawicielstwo gruzińskie do­
nosi, że wojska sowieckie w walkach w 
okręgu A w a n e h i  poniosły wielkie stra­
ty. W okręgu Karfelli toczą się bezu­
stanne w M i, W okręgu CziczJp Po­
wstańcy rozbroili kilka oddziałów so­
wieckich. Wojska sowieckie z cała bez. 
względnością rozstrzeliwuią Gruzinów. 
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[ln y zaczynaj:; myśleć 
o pokoju?

WU PM FO STRACIŁ 30.M0 
LUDZI!

Londyn, 25. września. (Tel. G. P.) 
„Daily Mail" donos.ii z Mukdenu- że 
artnja gen. Wu-Pei-Fu utraciła w 
walkach w dniach ostatnich około 
30.000 ludzi w zabitych, ranionych 
i wziętych do niewoli. Konsul angiel­
ski w&zwał cudzoziemców do opu­
szczenia miasta Czeu Jang Tse bom­
bardowanego przez Czang-So-Llna. 
W miejscowości Ne Wu Czang w y­
sadzono na ląd 100 żołnierzy japoń­
skich dla ochrony interesów Lipoń­
skich.

N. Jork, 25. września. (Tel. G. 
P.) „United-Press" podając pogłoski 
o rozpoczętych rokowaniach pomię­
dzy walczącymi ze sobą gen. chiń­
skimi Czi Si Jang a Lum Jung 
Ksiang w yraża przepuszczenie, że 
pogfoskl takiie spowodowane Zosta­
ły prawdopodobnie zawieszeniem o- 
peracji wojennych na froncie koło 
Szangaju, ponieważ obite strony o- 
czekują dalszych posiłków. Zdaniem 
„United Press" pogłoski tę mogą być 
jednak uzasadnione o ile zważy się 
charakter chiński nie pozwalający 
na wyzyskanie tlo ostateczności od­
niesionych sukcesów. Akcja C?Ą Si 
Janga prowadzona w ositjtnicli 
dniach, jak między innemi w ysadze­
nie mostu kolejowego koło K jaig 
Szing na południowy zachód od 
Szamgaju zdaje się. świadczyć o tem, 
że miała ona na celu nie tyle ope­
rację przeciw wojskom Lu Jung 
Gzaąga, ile raczej wywarcie nacisku 
w kierunku zmuszenia go do rozpor 
częcia pertraktacji pokojowych.

P M  W. F M i f f l i i t
T e c h n lo f c a  4 .

P;zy:ii uię zglos-erłia coddermie między 
11—12 i 4—5 godz. a to we środę, p!»- 

t k i poniedzia^k. 6993

J^ h c lsze ill wielki transport
O S U W 3 A  d z i @ c i « t e p o

do znanego Magazynu obuwia

REICH, Piekarska 8.
6430 1

stawiony Zgromadzeniu.

(ki C r t  -  „il  ( iitifo  llifłig R " !
JUŻ MA OPOZYCJĘ PRZECIW SOBIE. — SFERY POLITYCZNE 

FRANCUSKIE PATRZĄ NAŃ Z NIEUFNOŚCI \.

Paryż, 25. września. (Tel. G. P.) j mję oraz naród rosyjski do odbndtr 
Dzienniki rosyjskie wydawane w Pa | wy dawnego ustroju. Manifest zobo- 
ryżu publikują manifest Wielkiego j wiązuie się uszanować prawa wszy- 
Księcia Cyryla, który proklamuje stkich religji. Dziennik „Poślednija 
ste carem Wszechrosji i wzywa ar- : Mowosiv‘‘ redagówjsmy przez Milu-

M ow a min. Sarzyńskiego w  Genewie.
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ECHA OŚWIADCZENIA MAC DO­
NALDA.

„Trade Union“ ubolewa.
Warszawa, 25. września. (Teł. G. 

I-\) Na protest wystosowany do 
związków zawodowych Anglji, Fran­
cji i Beigji w sprawie oświadczenia 
Mac Donalda na zgromadzeniu Ligi 
Narodów w sprawie G. Śląska, nad­
szedł do Centrali Związków zaw. 
w Katowicach od Generalnej Komisji 
angielsk. „Trade Union‘u‘‘ telegram 
następujący:

, Telegram otrzymaliśmy i zako­
munikowaliśmy go prasie angielsk. 
Ubolewamy, jeżeli oświadczenie 
przedstawiciela W. Bryiauji w yw o­
łało zaniepokojenie w Polsce. Pod­
pisany: Applotoa.

SPÓR O MOSSUL PRZED LIGA 
NARODÓW.

Genewa, 25. września. (Tel. G. 
P.) Rada Ligi Narodów zajmowała 
się ponownie ustaleniem granicy po­
między Turcją a Irakiem. Delegat 
Angory Fetsi-Bey stwierdził, że Ra­
da L igi Narodów posiada kompeten­
cję niewątpliwą do całkowitego roz- 
słizygniecia sporu, Nieuznaje on, 
aby wilajet mussuiski należał praw ­
nie do Iraku. Mówca sądzi, że naj* 
lepszem rozwiązaniem sprawy było­
by urządzenie plebiscytu, a ponadto 
protestuje przeciw operacjom lot,li­
ków angielskich poza granicą Mos- 
sulu. Postanowiono raz jeszcze od­
łożyć sprawę, celom wspólnego po­
rozumienia się z przedstawicielami 
obu stron.

ABY JAK NAJRYCHI.EJ.
Genewa, 25. września. (Tel. G. P.) 

W  kolach zbliżonych do Ligi Narodów 
mówi się o możliwości zwołania nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi Na­
rodów celem podjęcia pertraktacji w 
sprawie dopuszczenia Niemiec dc, Ligi 
Aianodów, o ileby prośba Rzeszy liiern., 
co .test bardzo prawdopodobne. nade­
szła w takim czasie, żc obecne Zgroma­
dzenie Ligi nile mogłoby jej rozpatrzeć.

POGODZĄ SIĘ, GDY NA KONTROLĘ 
BĘDZIE ZAPÓŻNO!

Genewa. 25. września. (Tel. G. P.) 
Rada Ligi Narodów na kilku tajnych po­
siedzeniach obradowała nad projektem, 
dotyczącym sprawy organizacji kontroli 
wojskowej z ramienia Ligi Narodów 
nad stanem rozbrojenia Niemiec, Austrji, 
Bułgarji i Węgier. Jak dotychczas opi- 
nja poszczególnych mocarstw  nie zosta­
ła uzgodniona.

KTO BEDZIE .OBSERWOW AL" LIGĘ 
NARODÓW IA1IENIEM SOWIETÓW ?

Genewa, 25. września. (Tcl. G. P )  
Za domniemanego obserw atora rządu 
sowieckiego przy  Zgromadzeniu Ligi 
uchodzi bawiący w Genewie książę 
Oortzakow, radca poselstwa sowiec- 
tiego w Rzymie, były dyplomata carski.

Sprawa vniuit nntniMi.
OTRZYMAJĄ 75 PROC. POBO RÓW' EMERYTÓW POLSKICH.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 25. września. (Z ) Ra­
da min. uchwaliła przyznać emery­
towanym funkcjonariuszom pań­
stwowym i emer. oficerom byłych 
państw zaborczych, obywatelom pol­
skim, 75 proc. zaopatrzenia przyzna­

nego emerytom polskim. Tej samej 
w y so k o śc i z a o p a trz en ie  przysługuje 
wdowom i sierotom po emerytów, 
funkcjonariuszach i wojskowych b. 
państw zaborczych, którzy zmarli 
przed wysłużeniem 20 lat.

ira peSmi n\im fte iryi.
(Telefonem od naszego koresp.)

W aiszawa, 25. września. (Z.) Po­
licja d wojsko przeprowadziły rewi­
zję ksiąg i dokumentów w P. K. U. 
w związku ze znaną aferą poboro­
wa. Komisja ustaliła szereg nadu­
żyć, aresztowano 8 podoficerów, 
którym udowodniono współdziała­
nie z aferzystami.

Warszawa, 25. września. (Z.) 
„Kurier Poranny" donosi w wyniku 
śledztwa o nielegalne zwalnianie z 
wojska, iż charakterystycznem  jest, 
że ze strony rodziny M oryca Fucnsa 
postarano się o orzeczenie lekarskie 
oelem Przeniesienia Fuchsa do oa 
działu dla chorych. Widocznie Fuch- 
sowi zależy na uzyskaniu wygod­
niejszych warunków szpitalnych.

W arszawa, 25. września. (Z.) 
W  uzupełnieniu wiadomości o sen­
sacyjnej aferze oszustw poboro­
wych ofrzymujemy jeszcze następ, 
szczegóły: Obserwacje policji poli­
tyczne; trw ały  prawie Pół roku. — 
W szystkie nici prow adziły do szpi­
tala (Jjazdowskeigo i1 naczelnego 
efctsrga P-ulk. Zaipłatyńsllrfegioi, Za- 
p latyński po przybyciu w r. 19i8 z 
Rosji swoja wym ową i zdoiinośrf.a- 
mi w ciiirurgji zajął w krótce w szpi­
talu Ujazdowskim dominujące s ia ­
no wiisko. Jeszcze nUdawino* roUT

on operację jednemu z w yższych 
dostojników państwowych, a po po 
myślnym wyniku przechwalał się, 
że teraz ministrowie z nim się będą 
liczyć. Badany przyznał się do wi­
ny, podając że przyczyną w szyst­
k ie g o  byto życie p o  nad stan i n a ­
mowa Fuchsa.

M oryc Fuclis, jak stw ierdziło 
śledztwo, mimo, że w ostatnim  cza 
się występował jako wl. fabiyki cze 
kofady pod firmą B-cia Fuchs, w y­
łącznie zajm ował się zwalnianiem 
od w ojska. Z zawodiu fryzjer f fel­
czer przeciętnego gatunku przy­
szedł po rozum do głowy i rozpo­
czął operacje poborowe. Psuł nogi, 
w yryw ał zęby itp.. doradzał przy- 
tem jak odpowiadać' i jak należy 
się zachowywać Dooczas oględzin 
lekarskich i zgarniał garściami zło­
to. W krótce z biednego felczera 
stał się arcyfcogaczem. Posiadał kil­
ka dużych domów własnych, a dli a 
zamydlenia ocau założył fabrykę 
czekoillady. Do krym inału dostał się 
(eszezie za czasów  ' rosyjskich na 
sześć lat więzienia również za o- 
szustw a teso  rodzaju. Za k> sam o11 
Niemcy wywieźli go do obozu kon­
centracyjnego. Pofekia Niiepadllogfa 
przyniosła Fuchuom złote czasy

FIbpwszb po^oKsspisiB posiedzunie
Hady miejskiej.

WSPOMNIENIE ŹAł OBNE. _  DLACZEGO DOMY SIĘ WAI Ą? — NIECHAJ 
LWÓW MA PORZĄDKI WIELKOMIEJSKIE. — ECHA BOLESNEJ SPRAWY. 

CO BYŁO NA PORZĄDKU DZIENNYM.

Lwów, 26. września, 
(jp.) Wczoraj odbyto się pierwsze 

powakacyjne petne posiedzenie Rady 
miejskiej. Na wstępie posiedzenia prez. 
Neummm poświęcił wspomnienie żało- 

} bne długoletniemu członkowi Rady miej- , 
skicj bt. p. Jakóbowi Beiserowi, który !

przez ku trzydzieści kilka należał do 
składu Rady pełniąc gorliwie swoje o- 
bowiązki w licznych M cjac li i komi­
sjach. A w owej żywej działalności 
społecznej jako członek Izby handl. i 
przem. członek zberu izrael. i wicepr 
Izby aptekarskiej zawsze okazywał się

wzorowym obywatelem. Obecni przez 
powstanie z miejsc uczcili pam ęc Zmar­
łego.

Następ ne senator Thullie, nawiązu­
jąc do ponownego wypadku zawalenia 
sie kamienicy we Lwowie stwierdził, że 

znaczne niebezpieczeństwo dla c a ­
łości kamienic przedstawiają skła­
dy towarów, urządzane na pię­

trach.
Z uwagi na to mówca postawił wnio­

sek nagły, aby prezydium zarządzio  re­
wizję jfconsensów na składy, urządzane 
na metrach, a po oświadczeniu prez. 
Nounuinma, że zarządzenie takie już zo­
stało wydane, postawił drugi wniosek, 
aby prezydium zarządziło co potrzeba, 
celem wykryc*a podobnych składów nie- 
kcncesjJiiowanych. Wniusek uchwalono,.

Z kolei dyr. Chajes zaznaczywszy 
z uznaniem, że podczas Targów Wselio* 
dnich zarówno porządki w mieście, jak 
sprawność kolei elektrycznej i oświe­
tlenie ulic me pozostawiały nic do ży­
czenia, wyraził życzenie, aby z Uch 
dogodności mogli także korzystać stal 
mieszkańcy Lwowa i w tym celu po­
stawił wniosek, aby komisja elektrycz­
na przysz.ła do 14 dni z wmioslkiem na 
prjędłużeme lmji tramwajowej na IJer- 
senkówkę. oraz co do stałego oświetlę, 
nia głównej arferji ruCnu we Lwowie, 
od ul. Akademickiej, przez ul. Legio­
nów aż po Teatr miejski lampami Ju­
ko wemi, co wynosi koszt 25 tys. zł. 
rocznie.

R. dr. Herszta! interpelował prezy­
dium w sprawie udzielenia przez Ma­
gistrat sądowi asystencji przy rimtacji 
z mieszlkiama wdowy i dzieci po dozor­
cy domu przy ul. św. Piotra i Pawła, 
zamordowanym przez syna właściciela 
tegoż domu Hieronima Ottopola. P rzy ­
pominając szczegóły tej znanej sprawy, 
mówca wyraził zdanie, że M agistrat 
tli® powinien był przykładać ręki du dal 
szego skrzywdzenia rodziny ofiary.

Prez. Neumann odpowiedział, ze do­
kładniejszej odpowiedzi mógłby udzielić 
po wglądnięciu do aktów, że jednako­
woż proces o opróżnienie irties^kaiinia trw ał 
bardzo długo, a władze naciskały r-a jej 
załatwienie. >

Następnie przystąpiono do spraw  po­
rządku dziennego. Na wniosek r. sen.] 
Thulliego odroczono sprawozdanie z 
działalności delegaitó',. Rady itLj w.:. cza­
sie ler yj do następnego posiedzenia.

Z referatu r. Fefsztyna przyjęto zan.ł 
km ęde .rachunkowe M. K. Ł. za r. 1923.

Na wniosek tego samego referenta 
uchwaiono * sprzedaż Spółce aac. dla 
handlu i produkcji chmielu i surowców 
browarnianych 1143 sążni gruntu przy 
ul. Nowej Rze/.ni w zarman za parceię 
należącą do irejze Spółki (,44 s ą ż n i d - ,  
raz dopłatę 278 sztuk akcji.

Z referatu r. Soupera uchwalono w 
sporze z Jonascm Spreclicrem o grunt 
gminny zabrany pod budowę kamienicy, 
wynoszący 39.10 n r zażądać odszkodo­
wana po 3 tys. zł. za 1 in .

Na wniosek' hs. Szydelskiego zmie­
niono' akt fundacyjny im. Magdaleny 
Jurgas.

Sprawę pi zedłużenia pozwolenia na 
prowadzenie cyrku przy ul. Kopernika 
referował r. H< flinger. Uchwalono przed 
Iużyć to pozwolenie do końca paździer­
nika b. r.

«— 0---

MEBLE STYLOWE
1500 -  POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE -
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L w ów , 25 września.
(C.) Tak się szczególnie złożyło, 

że jednocześnie prawie z artykułem 
naszym, domagającym się od kie­
rownictwa teatrów miejskich ogło­
szenia ostatecznie — : oniec wrze­
śnia! — programu pracy artystycz­
nej na nowy s zon, nadesłano nam 
z dyrekcji „repertuar teatrów miej­
skich na sezon 1924 5“. Nareszcie!

Łatwo pojąć zaciekawienie, z ja­
kiem braliśmy do ręki tę jakby 
mowę tronową p. C tarnowskiego, 
mającą dać nam, biednym profa­
nom poznać, jego zamysły artysty­
czne na nowy sezon i poinformo­
wać nas o tern, czego mamy się 
spodziewać po tym nowym sezonie. 
Spotkało nas, niestety, przykre roz­
czarowanie, Pro ram dyrekcji na 
rok teatralny 1924-5, jeżeli czego 
jest wyrazem, to jedynie bezpro- 
gramowości i bezolanowości, braku 
wszelkiej. myśli i wszelkiej inicja­
tywy, a wugóle wyrazem i obja­
wem zupełnego bezładu, chaosu, 
no i nieudolności w zakresie gos­
podarki repertuarowej.

Jest to najpospolitszy sobie quo- 
dlibet repertuarowy, ułożony bez 
jakiejkolwiek myśli przewodniej 
i bez wszelkiego planu, zlepek, 
który w przeważnej części i owstał 
drogą komplikacji, przez — bardzo 
wygodne zresztą — skombinowanie 
go z tytułów sztuk, bądź już w po­
przednich sezonach wystawionych  
przez inne sceny polskie, bądź też 
zapowiedzianych w tym sezonie do 
•wystawienia. Obecna dyrekcja przy­
zwyczaiła nas już zresztą do tego, 
że swą mądrość repertuarową czer­
pie z Warszawy i z Krakowa, uwa­
żając, że Lwów jest taką prowincją, 
iż nie może nawet myśleć o wła­
snym. indywidualnie pojętym reper­
tuarze dla swego teatru, lecz musi 
w tym względzie trzymać się ko­
niecznie teatralnej klauzuli war­
szawskiej. Skutki takiej polityki ar­
tysty znej są aż nazbyt widoczne; 
ona to właśnie doprowadziła scenę 
lwowską do ruiny zarówno arty­
stycznej jak ideowej, ona sprawiła, 
że scena lwowska zamiast zajmo­
wać jedno z pierwszych miejsc 
w polskim świecie teatralnym, zaj­
muje jedno z ostatnich, że się nikt 
z nią nie liczy poważnie. Po linji 
tak pojmowanej polityki repertuaro­
wej i artystycznej rozwijać się bę-

nie, jak poucza o tem nadesłany 
nam wykaz sztuk, które mają być 
wystawione.

Obejmuje on 18 autorów pol­
skich z 21 sztukami, oraz 28 auto­
rów obcych z 31 sztukami. A więc 
z góry już zaznacza dyrekcja, że 
w da;Szym ciągu scena polska we 
Lwowie, scena kresowa, mająca 
tak doniosłe zadania kult.uralno-na- 
rodowe, wysługiwać się będzie ob­
cej muzie dramatycznej i komedjo- 
wej, a pizedewszystkiem naturalnie 
farsowej. Niech żyje międzynaro­
dówka artystyczna!

Przejrzyjmyż choćby z grubsza 
ten obiecany nam repertuar. Z :- 
wiera on kilka ważkich pozycji — 
ani słowa. Za Warszawą więc 
i Krakowem mamy ujrzeć „Nie- 
boską Komedję" Krasińskiego, tyl­
ko nieprzeniknioną jest tajemnicą, 
kto będzie grał hrabiego Henryka 
i Orcia, bo faktycznie dla ról tych 
nie ma w obecnym ensemblu od­
powiednich sił; przy sposobności 
także zwracamy dyrekcji uwagę, 
że znakomity nasz kompozytor — 
jubilat, Mieczysław Sołtys, opraco­
wał to dzieło muzycznie.

Idzie dalej Słowacki, bagatelizo­
wany dotychczas ostentacyjnie przez 
dyrekcję, zbagatelizowany nawet 
w tym jubileuszowym jego ioku 
(75-ta rocznica zgonu), choć powi- 
nięuby należeć do żelaznego reper­
tuaru sceny lwowskiej. Z dzieł jego 
teatr nasz zamierza wystawić „Sea 
srebrny Salom ei”, wprowadzony na 
scenę lwowską po raz pierwszy 
w r. 1909 za dyrekcji Hellera z oka­
zji setnej rocznicy urodzin poety. 
Więc dzieło już g a n e  we Lwowie, 
gdy oczekują, dotychczas naprćżno 
swej kolei takie niesłychanie cie­
kawe i otwierające szerokie hory­
zonty twórczej inwencji insceniza- 
torskiej dzieła, jak „Age ilaus“ 
i „Samuel Zborowski1' Dlaczego 
przyswajać so b e  ciągle ebee za­
sługi, a nie postarać się o jedną 
przynajmniej własną?

Brak własnej, samodzielnej, ini­
cjatywy w repertuarze zawstydza- 

I jący, a jak zobaczymy w dalszym 
ciągu, jest jedną z naczelnych cech 
obecnego naszego regime’u teatral­
nego.

H e n r y k  C ep n lk .

Nowy sezon w teofrocli imsfticb.
N i; marginesie za p o w ie d zi re p e rfiiiro w y c li dypplcji t e s t i i w .

(Z am iast repertuaru  p rzem y śla n eg o  q u od lib et repertu arow y. — 
Za w a rsza w sk ą  pan ią  m atką. — Nić^h ży je  m ięd zyn arod ów k a  
a rtystyczn a! — Co nam o b iecu ;ą ?  — „N ieb osk a  k o n i e d j a l e c z  
kto w niej b ę d z ie  graf?  — N a reszc ie  S łow ack i i zn ów  brak

in ic j a t y w y ) .

dzie scena lwowska i w tym sezo-

Oyssonanse w przemyśle naftowym
na tle ostatniego stro jin .

RÓŻNICE WŚRÓD PRZEMYSŁOWCÓW. -  UpOŹBA ZAŁAMANIA 
FRONTU. -  CO SADZI OPOZYCJA?

Lwowska Rasa Ehtirpch 
a zdrowie fizyczne społe­

czeństwa.
Niezaprzeczony rozwój tej instytucji
w latacb ostatnich. — Kasa chorych nie 
powinna być terenem walk politycznych.

Lwów, 26. ■września, 
re zbliżających się w y b ^ b w  do 

Kasy chorych oraz ze względu na to, 
że spraw a organizacji tej instytucji
pr.yjdzie wkrótce na sesję sejmowa,
w arto  zastanowić się nad jej organiza­
cją i funkcjonowaniem. W  sprawie tej 
przeciwstawiają się sobie dwa kierunki: 
centralizacji Kasy chorych w jednej
wielkiej instytucji, obejmującej caty o- 
kięg, a'bo też powrotu do dawnego sy ­
stemu drobnych instytucji tego rodzaju, 
utizj/m j wanych przez większe fabryki, 
związki zawodowe i t. p.

Obecny ustrój Kas chorych opiera 
się na ustawie sejmowej z r. 1920, na 
podstawie której drobne Kasy połączy­
ły się w jedną ogólną Kasę chorych na 
cały powiat.

We Lwowie było takich drobnych 
Kas 25, z których niektóre liczyły zaje­
dź ie po kilkudziesięciu członków, co 
sprawiało, że z powodu braku środków 
ledwie wegetowały. Dzisiaj Kasa cho­
rych m. Lwowa !iczy 54 tysiące człon­
ków, a drugie tyle stanowią członkowie 
rodźmy ubezpieczonych. 50 lekarzy u- 
dziela porady lekarskiej, a w liczbie 
tych znajduje się cały szereg wybetnych 
specjalistów.

Skoncentrowanie środków finanso­
wych w jednej instytucji pozwoliło 
Lwowskiej Kas'c chorych wprowadzić 
wszelkie najnowsze system y lecznicze 
i zaopatrzyć się w  kosztowne aparaity 
medyczne, tak, że w ystarczy zwiedzenie 
jej urządzeń, aby się przekonać, że le­
cznictwo stoi tu na wysokości nowo­
czesnych wymogów. Kasa posiada w ła­
sne aparaty  do roentgenizowania, lampy 
kw arcow e do naświetlania, urządzenia 
do kąpali elektrycznych, sale chirurgi­
czne, bardzo ołłfiJe zaopatrzony od­
dział laryngologiczny, okulistyczny, a 
nadto powstaje w związku ze wszystki­
mi specjalnymi zakładania' leczniczymi 
we Lwowie, gdzie wysyła do leczenia 
swoich tółonków. Żeby tylko w spom 
nieć zakład kąpielowy dr. Serbeńskie- 
go, dr. Mćizelsa, dr. Reizesówaiy, Tow. 
wałki z gruźlicą, sanatorium na . foio- 
sku, w łasny zakład leczniczy w Szkle 
itd. Od maja br. zaś urządziła także 
w łasna aptekę.

W  ciągłej dążności do ulepszeń i roz- 
szerzema swej działalności lwowska 
Kasa chorych wchodzi obecnie w układ 
z sanatorjum Czerw. Krzyża w Zako­
panem i z sanatorjum w  Worochcie itd. 
Rozszerzenie działalności i przyrost u- 
staiwiczr.y osób korzystających z lecze­
nia sprawia, że mimo nadbudowy II. 1 
III. piętra i innych adaptacji, budynek 
dotychczasowy orzy ul. Brajęrowskiej 
jest niedostateczny, co wywołuje wszel­
kie niedomagania, jak ścisk w  poczekal­
niach itp. Ze względu na to, Kasa cho­
rych postarała, się o nabycie drugiego 
domu p izy  ul. F redry, a gdy tylko bu­
dynek ten zostanie opróżniony przez 
wojskowość, przeniesie tam część swo­
ich octeiałów.

Z przedłożonych nam dat statystycz 
nych stwierdzić musimy, że istotnie 
lw ow ska Kasa chorych jest instytucja 
bardzo czvmna, k tóra około podniesienia 
zdrowiia fizycznego warstw  pracują 
cych robotniczych i urzędniczych, od­
daje nieocenione usługi. Dlatego ży- 
czyćby należało, aby w- walkach w y­
borczych nie wziął górę interes partyj­
ny, ale aby w yborcy tylko dobro i dal­
szy rozwój tej instytucji mieli na oku. 
Dziedzina opieki nad zdrowiem powinna 
b3’ć wolna od polityki.

I T A D E « £ A X E .
P a  specjatnyoh  s tu d ia c h  z a g ra -
nLwtl wyucza się od 1 października naj­

nowszą metodą modnych tańców

W SZKOLE TAŃCÓW
Czesławy BURŁACKIEJ
prima baleriny tea rów miejsWch i
Stanisława Faliszewskiego

Laletnika teatrów miejskich.
Wpisy eodziennie oa 6—7 wieczorem, ul. 

Franciszkańska 7, „Gw.azda". 7 01

Lwów, 24. września.
Na tle ostatniego strajku naftow­

ców, zlikwidowanego ugodą 23. bm. 
zarysowały się wśród przemysłow­
ców naftowych poważne różnice 
głównie z powodu kwestii odpc viie- 
dziaktości za wywołanie i  następ­
stwa tego koniiiktu z robotnikami, 
który podnosi koszta produkcji o bli­
sko 8 proc.

Dyssonanse inają być głębokie.

Nile pozostaną też one zaneu-ne bez 
skutków dla przebiegu pertraktacji 
o kartel naftowy, których dalszy 
ciąg będzie się toczył w Warsza­
wie.

Powstał bowiem zamiar koope­
racjo przedsiębiorstw nafto vyat, o- 
partych o kapitały krajowe, przy 
wylącżcnnu firm, będących własno- 

| ścią finansistów zagranicznych, a 
tem samem rządzonych z  zagranicy.

Jeśli plan powyższy zostanie 
przeprowadzony — to należy się 
Liczyć nie tylko z przegrupowaniem 
na caiym froncie naszego przemysłu 
naftowego Je także z zaciętą wal­
ką o wpływy,, co rzuci głęboki re­
fleks na całokształt stosunków, w y­
magających pewnej reorganizacji.

Ostrze opozycji i niezadowole­
nia skierowane jest przeciw podko­
pującemu przemysł naftowy narzu­
caniu niewłaściwych ludzi na nie­
które stanowiska kierownicze, pod­
czas gdy rodzinie inteligentne siły 
fachowe są przez pewne koncerny 
wyraźnie bojkotowane. Zachodzi bo­
wiem obawa, że służąc przemysło­
wi, dbałyby nietylko o opinję zagra­
nicznych matadorów naftowych, ale 
także o interes kraju, jako ojczyzny 
tego przemysłu.

 0 ------

i M r a a c j z  w M b cho­
rych w  Hrotiie.

Dyrektor Kasy zawieszony w urzę­
dowaniu.

(Od naszego korespondenta).
Krosno, 23. wr-.cśnia.

P izy  pomocy jednego z urzędników 
w ykryto  w tutejszej powiatowej Kasie 
chorycli nadużyci? natu iv  finansowej.

Wysokość strat poniesionych przez 
Kasę nie została jesz-.-e ustaloną.

Dyrektor I. Ginda został zawieszony 
w urzędowaniu. Oczekiwany jest przy­
jazd delegata państwowego U i/ędu u- 
bezpioczeń we Lwowie, który z pele- 
cenią ministerstwa pracv i opieki spoi 
iun  przeprowadzić rewizję.

W ykrycie tej malwersacji wy-wołafo 
w mieście piorunujące wrażenie, zw ła­
szcza, że dyrektor Kasy chorych byt 
według opinii Urzędu ubezpiecąeń „do- 
świadczoną siłą" kierowniczą, stawianą 
jako wzór.

  o -

Napad r a i i i t o ?  pod 
H a ło ip j i

(Od naszego korespondenta)
Kołomyja, w wrześni/u.

P etro  Onuitejc-.uk, Jura Jewdosz- 
nlak i Pctro SzewęsuK, wszyscy z Wer 
biąża Wyżne go pod Kołomyją napadli 
onegdaj na W asyla Bojczuka z Kut, 
który zatrzym a! się w karczmie w W er- 
b iąiu W yżnym i dotkliwie go pobili, a 
następnie obrabowali z zegarka i go­
tówki. Napastnicy zaDr.ili również na 
szkodę Bojczuka skrzynie z piwem w 
ilości 50 flaszek, poczcm zbiegli, śpraiw- 
cy zostali przez policję państw, wyśle­
dzeni i oddani do aresztów  sądu koło,- 
myjskiego.

Wynajęć? zbirzy mieli zamordować te­
ściowe. — Zapłata w dolarach. — W y­

znanie i wkroczenie policji.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w wrześniu. 
Chęć zdobycia majątku po teściowej, 

skłoniła Annę Franczak z Hańkowiec 
(pow. Śnią ty n) do myśli zamordowania 
swej teściowej Mani Mątwij. W tym 
celu usiłowała Franczukowa przy no- 
mocv kilku osobników z pod ciemnej 
gwiazdy usunąć ze św iata niewygodna 
lei świekrę, pfacac najętym zbirom po 
30 —50 dolarów. Jedoń z nich jednał' 
fkndęty sumieniem, wyjawił całą machu 
nację „mewistki" przed policją, która 
aresztow ała całą dobraną szajkę. Fi an- 
o u k o w a  przyznała się do winy.

 o---

S a i i a s t  dzifca— za s trz e ­
lił c z ło w ie k

(Od naszego korespondenta).
Kołomyja, w wi ześnlu. 

Niedawno doiroslem o zastrzelenia 
na polowaniu na dziki człowieka. Obe- 
crie taki sam wypadek zdarzył się W 
Slobóoce leśnej obok Kotomyji, gdzie 
ofiarą jakiegoś kłusownika padł Ale­
ksander Kobylański z kolonji polsHuj, 
Święty Stanisław ; czatując na dziki 
sam został w zię ty .za dzika i zastrzelo­
ny w śiód ciemnej nocy.
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no uprania ntęstfie poleca m w , pik Man în ucz&i u.
Z dnia.
MAGISTRAT LWOWSKI ZWOLENNI­

KIEM OKULTYZMU.
Lwów, 25. września.

Peivne znam na horyzoncie... nie 
niebieskim wprawdzie, ale magistrackim 
ni. Liwc-wa, wskazują na to, że snać już 
zbliża się czas wieszczony i przepowia­
dany przez licznych okujtystów, spiry- 
tystów  i tym  podobnych istów, w któ­
rym zniknie zapora pomiędizy „tym“ a 
, tam tym " światem, w  którym  człowiek 
przez ten mato znaczący przypadek, iż 
„wziął j umari“ nie potrzebuje się w y­
rzekać swoich dobrze, czy źle naby­
tych, praw  na świecie.

To radosne dla ludzkiego pogotowia 
zwiastowanie zdaje się przynosić ostat­
nie magistrackie zestawienie listy sę­
dziów przysięgłych na nową kadencję 
sadową. Figurują tam pomiędzy żywymi, 
także i nazwiska zmarłych obyw at .Li1 m. 
Lwowa.

Jest to innowacja, za której w pro­
wadzenie należy się Magistratowi peł­
ne uznanie. Dotychczas, jak wiadomo, 
nieboszczycy mieli jedynie przywilej 
zrnarut ychw staw ania w okresie kam pa­
nii w j bcrczycii. Zdarzało się ńn to za­
tem w zbyt rzadkich odstępacn czasu... 
Całkiem inna- rzecz, gdy teraz mają 
szanse, jeśii któremu z ftich szczęśoie 
dopisze, co miesiąc przespacerować się 
na ten świat.

A p z y  ten, co to za postęp w w y­
miarze sprawiedliwości, bo przecież ta­
ki uduchowiony obywatel, uświadomio­
ny o rzeczach zakrytych przed wzro­
kiem fizycznych, nie da sobie zaw racać 
głowy gadaniom obrońcy, ale sam wie 
najlepiej, kiedy ma powiedzieć tak, a 
kiedy nie!

A zatem w iw at okultyzm i jego 
zwycięska inwazja do urzędowania ma­
gistrackiego. Pe.

M i i r . j o n e t k j  . j& lif l j  a r t y ś c i  k i n o w i .

WIZYTA DZIENNIK ARŻY POLSKICH 
W ANGORZE.

Angora. 25. września. (Tel. G. P.) 
Bawili tu przedstawiciele prasy pol­
skiej, którzy zwiedzili miasto, a między 
iiinemi biuro dyrekcji prasowej, biuro 
prasow e Agencji Anat-olijskiej, oraz re­
dakcje poważniejszych pism. Bawiący 
w Angorze w przejeździć poseł polski 
Knoll w j dał wczoraj wieczorem na 
cześć dziennikarzy polskich bankiet, w 
którym wzięli udział przedstawiciele 
władz otaz przedstawiciele p .a sy  w 
Angorze. Dziś dziennikarze polscy od­
jechali do Konstantynopola, żegnani na 
dworcu przez Tetika Kijanila Beja, pod­
sekretarza stanu w ministerstwie spraw  
zagrań, oraz przedsiaiwic:eli prasy.

 O------
BURZE PRZESZKADZAJ \  LOTNIKOM 
POLSKIM W POWROCIE DO OJ­

CZYZNY.
Paryż. 25. września. (Tel. G. P.) 

Si]ne burze w  całej wschodniej ł połud­
niowej Francji uniemożliwiają lotnikom 
polskim dalszą podróż.

 O——
JESZCZE JEDNA OFIARA KATASTRO­

FY „DANUTY".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. w rześira. (Z) W sku­
tek ram, odniesionych podczas katastro­
fy pociągu pancernego „Danuta", która 
w ydarzyła się pod W.lnent, zmarł jako 
czwarta ofiara katastrofy por. art. Eu­
geniusz Sas-Jaworski.

 o——
16 POLAK0W WESZŁO DO RADY 

MIEJSKIEJ W KOWNIE.
Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki do- 

i eszą. że w ybory do rady  miejskiej w 
Kowinie daty Litwinom 31 miejsc, mniej­
szościom narodowym 39 miejsc, z tego 
Polacy uzyskali 16, żydzi 21, zaś Ro- 
sjaaiie 2 miejsca.

lustrujcie w .Eaztcit Porannej1

W  czasopismach francuskich znajdujemy ciekawą notatkę o naszym ro­
daku W ładysławie Starowiczu, oryginalnym i jedynym w swoim rodzaju a rty ­
ście, który zaopatruje kina światowe w dzielą swego talentu i mrówczej pra­
cy. Pan Starewicz nictyliko sam układa całe scenariusze filmowe, ale sam jest 
dekoratorem, reżyserem , operatorem  — i autorem występujących w  jego sztu­
kach marionetek. Z tektury buduje potrzebne miniaturowe pałace, lasy, ogro­
dy... Z tektury  wycina marjonatkf . prze rozmaite dziwaczne stworzenia, 
smoki i potwory... A ułożywszy sobie scenariusz, pociągnięciami -cienkich nitek, 
w praw ia w ruch swych „aktorów " przed nastawionym aparatem kinow ym.

Jakiej szalonej cierpliwości potrzoa, by przez szereg mądrze obmyśla­
nych i odpowiednio skombinowanycti pociągnięć nitek dać tym  marionetkom 
złudzenie życia i ruchu!

Pan Starewicz jest przytem doskonałym artystą, — marionetkom swym 
umie dać potrzebne i odpowiednie rysy twarzy.

Rysunek nasz przedstaw ia epizod z jednego filmu p. Starewicza, zatytu­
łowanego „U fotografa".

t e z i ł  au tom obilow y  na F z s t o m i g
v  ś  H i f l i f c l i .
„WESOŁL" TOWARZYSTWO O ŚWICIE WYWALIŁO DRZWI RESTAURA­
CJI, ROZBIŁO BUTELKA POKRYWĘ Fl,RTFP1ANU I SKRADŁO PIĘĆ BU­

TELEK WÓDKI.
Lwów. 25. w rsćśiie.

(t) W esołe tow arzystw o, złożone z 
30-letniego Maksa Laszczowera, zaiffl 
p izy  ul Źródlanej 23. Adolfa Weisera. 
zam. przy ul. Źródlanej 7, iako przyw ód­
ców „pikmrku" i kilku dobranych gości 
obojga płci zajechało wczoraj

automobilem o godz. 5.30 rano 
przed znaną już we Lwowie restaurację 
Benedykta Sękowskiego w Winnikach 
i szturmem przypuszczonym walnie do 
drzwi szynku zbudziło gospodarza. Zbu­
dzony ze snu p. Benedykt zatarasow ał 
swoją osobą wejście do szynkown-i. Ale

gości było więcej. Momentalnie weszli 
do w nętrza i zażądali piwa. Sękowski 
odmówił. W ówczas jeden z wesołej 
kompauji, niejaki Dąbrowski, chwycił za 
próżną butelkę i uderzył nią tak silnie 
w nakrywę fortepianu, iż ta pękła. W 
zamieszaniu, jaki powstało, zginęło Sę­
kowskiemu z szvnkwasu 5 butelek li­
trowych wódki Przybyła z posterunku 
policja ujęła cale tow arzystw o w 'karby 
porządku i spisała nazwiska. Dwóch 
wodzów automobilowej w ypraw y, La- 
szczowcra i Weisera, policja arcszti wa­
ła i odstawiła do Lwowa.

( M p n a  śmierć dwojga dzieci.
W RYNKU ZGINFŁA 4-LETNIA DZIEWCZYNKA W PŁOMIENIACH. — TRZY 

UL. HALICKIEJ RUNĄŁ Z II. PIĘTRA 6-LETNI CHŁOPCZYK.
Lwów, 25. września.

(t) W Rynku pod I. 34 miał inicjsce 
krew  w  żyłach mrożący wypadek, który 
skończył się tragiczną śmiercią 4-let- 
niej.u dziecka.

W  domu tym mieszka krawiec Mi­
kołaj Malinowski, ojciec jedynego dziec­
ka, 4-!ctnśej dziewczynki Janiny, P ra ­

ce wnia jego mieści się na II piętrze, 
mieszkanie zaś na III piętrze. Onegdaj 
wieczorem wyszła Jamna w tow arzy­
stwie również 5-Ietnicj córki mieszka­
jącego tamże właściciela składu win, 
Stadtiniillera, z mieszkania na iii pię- 
ti ze i trzym ając zapaloną świece w rę­
ku schodziła po wąskich schodach do

I M
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pracowni ojca na II piętrze. Nagle pra­
wdopodobnie wskutek przeciągu 
zajęła się na niej sukienka j nieszczę­

śliwe dziecko stanęło w pIoraienGch.
Przybiegli na ratunek dziecka ro­

dzice ugasili ogień, przenieśli je do 
mieszkania i postali zaraz po lekarza. 
Stan dziewczynki okazał się bardzo 
groźny. Poparzeniu uległa głowa, szyja, 
lamiona i tułów. Zrozpaczeni rodzice 
nie szczędzili kosztów, aby uratować 
swoje jeayne dziecko. Pomimo wysił­
ków i siarań kilku lekarzy

dziewczynka zmarła w okropnych 
męczarniach wczoraj wieczorem.
Jak stwierdziło konsylium lekarskie, 

śmleii nastąpiła wskutek paraliżu ser­
ca. W ygląd opalonej jest straszny. 
W skutek s tra ty  jedynego dziecka w tak 
tragiczny sposób matka rozchorowała
Się.

(t) Drugi tragiczny wypadek zdarzył 
się dzisiaj o godzinie 11 w południe 
przy u!. Halickiej 5. Na paiapecie okna 
II. Piętra bawił się 6-!etni syn urzęd­
nika prywatnego Antoniego Dzierżą* 
nowskiego, Juljusz. Oicso zamknięte by­
ło na dolną zasirwlkę. Chłopiec zwró­
cony był twarzą do pokoju i plecami 
op-erał się o szybę. Stara, uszkodzo­
na zasuwka nie wytrzymała naporu 
dziecka, oderwała się i nieszczęśliwe 
dziecko runęło głową w tył na wy* 
brukowane podwórze. Śmierć nastąpiła 
natychmiast wskutek rozbicia się cza­
szki.

W  obydwu wypadkach na rmejscil 
był nasz sprawozdawca.

Proszę o gfosf

0 ncliFonę pastwa przed 
PEiapchig itwigtrai

Uzupełnienie uwag p. Sł. Gia^bcicj-a. — 
Instytucja podobna już w Polsce Istnie-- 
je. — „Straż Polska" niechaj da znać 

o sobie.
Lwów. 24. września. 

Odnośnie do artykułu p. St. Gray- 
Lnera na powyższy temat, a który po­
mieściliśmy we wczorajszej „Gazecie 
Porannej", piszą nam z kół naszych 
czytelników ;

W ywody p. Graybnera zawierają w 
sobie bezwątpirn.ia R c le  słuszności, a 
kwcstja jest nadzwyczaj aktualną. Jed­
nakowoż przypomnieć się godzi, że Or­
ganizacja, mająca za zadanie zmobilizo­
wanie społeczeństwa w samorzutnej o- 
brotnie przed przewrotowa robotą anty­
państwową powstała u nas już niemaj 
w ;ie i wszycri chwilacn odzyskania nię-, 
podległego bytu państwowego;

Organizacją tą jest „Straż Polska", 
która, o ile nam wiadomo, dotychczas 
istnieje, jakkolwiek od pewnego czasu 
istotnie za mało przypomina się społe­
czeństwu.

Byłoby zatem pożądane, aby insty­
tucja ta przejawiła na zetwnątrz swoją 
żywob.ość, oraz przystosowała się do 
warunków obecnie panujących j.rze-z 
odpowiednie rozszerZ2.„js zakresu swe­
go działania i wciągnięcie w swą po­
żyteczną pracę wszystkich czynników 
społecznych, ożvw'onvci) pragnieniem 
współdziałania z władzami dla ochro­
nienia Polski przed szkodliwą robotą 
agitacyjną i spiskową.

a
w t n i i w . ł i f i g .

Już nadeszły 
Dstótnif t a ś s l  na Hosfjuinp, 

płssscze i suHnis dJftisJiie
5314 d o  I f c la g - a z y n u a .

A n lo n i& g o  b * i e r y
Lwt v ulica Halicka 10.
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K R Ó W K A .
TEATR WIELKI:

Piątek 26 bm. „Danton
Sobota 27. bm. „Zamarłe oczy".
Niedziela 28. bm. „Carmen'.
Poniedziałek 29. bm. „Danton".
Wtorek. 30. bm. „Hugenoci".
Środa 1. października Teatr zam­

knięty z powodu generalnej próby ze 
„Złota Renu".

Czwartek 2. pażdz. „Złoto Renu" 
W agnera (premjera).

Piątek 3. bm. „K liński" Ba(uckie - 
So (premjera).

TEATR MAŁY:
Piątek 26. bm. ..Prof. Klonow", 

sztuka w 3 akt. Karen Bramserr (pre­
miera).

Sobota: 27. bm. „Prof. Klonow".
Niedziela 28. bm. „Prcf. Klonow".
Poniedziałek 29. bm. „Prof. Klonow".
W torek 30. bm. „Prof. Klonow".
Środa 1. października „Sześć postaci.
Czwartek 2. paźdz. „Prof. Klonow".
Piątek 3. paźdz. „Prof. Klonow".

TEATR NOWOŚCI:
Piątek 26. bm. „Pałacyk" operetka 

Stolza (premjera).
Sobota 27. bm. „Pajacyk".
Nietteiela 28. bm. „Pajacyk".
Poniedziałek 29. bm. „Pajacyk".
W torek .30. bm. ..Pajacyk".
Środa 1. październilkia „Pajacyk".
Czwartek 2. paźdz. „Frasfluilta" (wy 

Stęp Ostrowskiego).
Piątek 3. bm. „Pajacyk".

*
Rozpoczęcie sprzedaży Abonamen­

tów teatralnych W sobotę 27. bm. roz­
poczyna kasa Teatru Wielkiego sprze­
daż abonamentów na mowy sezon tea­
tralny. W skutek zaprowadzenia tego a- 
benamentu stały się teatry  istotnie przy 
sttępne dia najszerszych warstw , gdyż 
nabywca bloczków abonamentowych 
płaci tylko za dwa bilety wstępu, a 
cztery bilety ma zupełnie bezpłatnie. W 
•tym roku zaprowadzono ponadto abo­
nament na 111. piętro, z którego korzy­
stać może również i młodzież "akade­
micka1. W nresiacu październiku abona­
ment będzie szczególnie korzyst'jy :,..y;cly^ 
Repertuar obfituje w szereg nowości. J a k  
Ćzirikowa „Komisarz sowiecki", W a­
gnera „Złoto Remi", dalej nowa operet­
ka oraz jedna z doskonałych fars.

P. Hańska, bardzo utalentowana a r­
tystka, która w Teatrze Słowackiego i 
w  krakowskiej „Bagateli" zdobyła so­
bie niezwykłym talentem wybitne sta­
nowisko, wystąpi dżiś t.j. w  piątek po 
raz pierw szy w „Prof. Klonowie". P. 
Hańska zaangażowana na stałe p rz eź  
Dyrekcję Teatrów , stanie się napewno 
w krótkim czasie równic świetna siłą, 
jak w  Kralkowie. Artystka wnosi na 
scenę wielka rdtynę, niezwykły talent 
odtwórczy i piękną dykcję, a więc w a­
lory pierwszorzędne.

WyrwiCz we Lwowie na Wieczorze 
Autorów. W dniach 27. i 28. (sobota i 
niedziela) w  sali Kasyna i Koła lit. art, 
we Lwowie przy ul. Akademickiej w  
czasie Wieczorów Autorskich z udzia­
łem literatów lwowskich Kazimierza 
Bukowskiego. Marji Kazeckicj, Stefana 
Rayskiego, Henryka Zbierzchowskiego, 
Zygmunta Żywickiego i innych pojawi 
się również na estradzie znany nam tak 
dobrze z lat ubiegłych ulubieniec Lw o­
wa, król komików, Leon W yrwicz. au­
tor i wykonawca słynnych monologów 
satyrycznych, wykonywanych baz cha­
rakteryzacji i rekwizytów po mistrzow­
sku. Gały Lwów pośpieszy niewątpliwie 
na te dwa jedyne w swoim rodzaju wi­
dowiska o wysokim poziomie literackim 
i artystycznym , zagwarantowanym 
przez nazwiska autorów i w ykonaw­
ców.

PONOWNY DAR PRZEDŁUŻONEGO 
LATA.

(jp.) Piękna jesień tegoroczna, da- 
fząca ziemię iście ietniem ciepłem, przy­
nosi nam ponowne dary, właściwe za­
zwyczaj wiosennej tylko porze. Na 
targach miejskich pojawiły się poziom­
ki tak piękne, tak dorodne, że odnoszą 
Stanowczy rekord nad swojemi czer­
wców emi siostrzycami. Poza tymi dara- 
'■m przyrody, któro nam się już w tym 
roku właściwie nie należały, pogodna 
ciepła atmosfera sprawia, że możemy 
sycić sic dłużej, aniżeli w latach po­
przednich janvmi plonami iesicui: ieży-

Z  sali sądowej.

U l  U N I K I
Niesłychany wybryk oskarżonego.

ZEZNANIA WYWIADOWCÓW. — NIEPRAWDA, BY OSKARŻONYCH BI­
TO. — SZCZEGÓŁY ORGANIZACYJNE MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ. -  
ATAK NERWOWY JEDNEGO Z OSKARŻONYCH. — OSK. REISS ZA OBRA­

ZĘ ŚWIADKA SKAZANY NA 3 D.N1 ARESZTU ODOSOBNIONEGO.

Lwów, 24. września, 
(li) Dzisiejszej rozprawy oczekiwano 

z zaciekawieniem, gdyż, przesłuchani 
być mieli wywiadowcy policji na fakt, 
wśród jakich okoLezności oskarżeni, w 
policji byli słuchani, ą w szczególno­
ści, czy ich tam bito celem wymusze­
nia zezuaii. Począitkowo nastąpiło jed­
nak rozczarowanie, gdyż pierwsi trzej 
świadkowie, wywiadowcy policji, nic 
ważnego v. tci sprawie zeznać nie mo­
gli, gdyż współdziałali tylko przy are­
sztowaniu oskarżonych, ń e  biorąc na­
tomiast udziału w dochodzemfach. Cie­
kawsze były dopiero zeznania świadka 
Podnroinegc, starszego przodownika 
poiicj'. który przyłapał kilku oskarżo­
nych na zebraniu u Stupóvv, konfiskując 
znajdujące się przy nich odezwy komu­
nistyczne. Świadek zeznaje z wielką 
stanowczością! poznaje każdego1 z o- 
skarżonych i wymienia każdego po na­
zwisku. Świadek, który był przy prze­
słuchaniu oskarżonych, a częściowo 
sam icli przesłuchiwał, zaprzecza kate­
gorycznie, jakoby/ «a nich w policji 
zeznania wymuszano. Oskarżeni zezna­
wali zupełnie wiasnowolnie, a oskarżo­
ny Habermann „zasypał" zaraz na pier-

wszeui przesłuchaniu wszystkich współ­
winnych, wymieniając ich po nazwisku 
i podając dokładnie ich adresy.

Z zeznań świadka tego dowiadujemy 
się bardzo ciekawych szczegółów o 
isiiinderwu we Lwowie caiego Sizeregu 
komunistycznych kółek t wśród młodzie­
ży, a to odrębnych dla młodzieży Kształ­
cącej się, a odrębnych dla młodzieży 
rękodzielniczej. Młodzież rękodzielnicza 
ma znowu odrębne koła dla rozmaitych 
zawodów, jako to ślusarze, stolarze, 
metaiowcy iltd. P rzy końcu przesłucha­
nia tego świadka zaszedł ciekawy incy­
dent. Gdy świadek zaprzeczył stanow­
czo jakoby oskarżonych na policji bito, 
zaczął jeden z oskarżonych przeciw ze­
znaniom tym gwałtownie protestować, 
dostał ataku nerwowego, tak, że mu­
siano go wynieść z sali rozpraw. Ró­
wnocześnie drugi oskarżony, Reiss, po­
czął krzyczeć: „Morderca!"

Za te obrazę świadka skazał Trybu­
nał Reissa w drodze dyscyplinarnej na 
3 dni aresztu w odosobnionej celi.

Dziś przesłuchani! będą dalsi świad­
kowie, poczerń przemawiać będą pro­
kurator i obrońcy, W yruk zapadnie 
jutro.

Fatalna omyłka.
AKADEMIK PRZYPŁACIŁ ŚMIERCIĄ PODOBIEŃSTWO SWOJó DO BANDY­

TY KOSIORA.

Lwów, 24.' września. 
(Ci) Jak Czytelnikom naszym wia­

domo, od długiego już czasu grasuje w 
zacnodniej Małopolsce bandyta Kosior, 
zw any „Paniczem". Opryszek ten, były j 
szeregowiec kawalerii, z bandą swoją 
dokonuje zuchwałych napadów po dro­
gach, zjarwia się w danej okolicy na 
chwilę, by po dokonanym rabunku zni­
knąć bez siadu, przyczem wielkie usłu­
gi oddaje mu górzysta, lesista okolica 
Podikarpada i bliskość gramicy czecho­
słowackiej.

W czoraj o  godzinie 7 ram o przybył 
r,a dworzec stacji w Tarnobrzegu po­
sterunkowy Marjan Rzepka, w ysłany w 
Krakowskie w celu wyśledzenia Kosio­
ra. Tuż przed samem odejściem pociągu 
osobowego w kierunku do Skarżysk, 
zauważył Rzepka

dwóch podejrzanych osobników, 
wskakujących chyłkiem do wa­

gonu trzeciej klasy.
Jeden z nich był uderzająco podobny 

do Kosiora, co stwierdził przez porów­
nanie z fotografią bandyty także kon­
duktor pociągu. To też Rzepka zawez­
w aw szy telefonicznie pobliski posteru­
nek rolic. na pomoc, wszedł do wagonu, 
w którym siedzieli podejrzani i wezwał 
ich w imieniu prawa do poddania się.

Na wezwanie Rzepki
„ręce do góry!"

ny, śliwki, ogórki, rydze i moc pod- 
plenck i innych gatunków grzybów, 
które w arzy i zabija pierwszy nocny 
przymrozek, w tym roku ciągle jeszcze 
zastawiają nam ucztę, z której korzy­
sta... kto może.

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
we Lwowie nnż. Kazimierz Dutczyński 
roizpoczyna 5-tygodniowy urlop w dniu 
25. września 1924. Kierowutictwo Dy­
rekcji obejmuje wiceprezes Wincenty 
Tournelle.

Na posiedzeniu Rady Nadzorczej! 
Targów Wschodnich cmó winno ogólne 
sprawozdanie z przebiegu IV. Targów 
Wschodnich. W ożywionej dyskusji 
stwierdzono na podstawie 1 aktów i ra ­
portów reprezentantów krajowych i za­
granicznych placówek konsularnych ży­
wotność ostatniej kampanji Targów 
Wschodu.cli i postęp ostatniej kam pa­
nii w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Na wniosek dra Schleic.hara oostano-

ze iw al się jeden z podejrzanych i 
chwycił karabin Rzepki.' Nastąpiło sza­
motanie się, w czasie którego karabin 
wypalił i kula ugodziła drugiego z po­
dejrzanych, który

śmiertelnie raniony usunął się na po­
dłogę wagonu.

Szamocący się z Rzepką osobnik nie 
ustawa! w waicc do chwili, gdy drugi 
posterunkowy, ubezwładnił go i zało­
żył kajdanki na rece. "

Do rajn.usgj zawezwano lekarza, w y­
niesiono go z wagonu i ułożono na no­
sze, Ciężko rainny w piersi

zmarł w drodze do szpitala.
Doraźno śledztwo policyjne ustaliło 

na podstawie dokumentów, że zastrze­
lony, który był podobny z twarzy do 
bandyty Kosiora, jest akademikiem Bro­
nisławem Jakieleoi, zaś ten, który sza­
trą tał się z Rzepką, nazywa się Julian 
Henryk Werotisk jest rewniez studentem 
a obaj pochodzą z Ostrowca.

Ni swy tłumaczony pozostaje na razie 
opór Werońskiego wobec funkcjonariu­
sza policyjnego i porwanie się do w al­
ki z nim, co utwierdziło posterunkowe­
go w podejrzeniu. W każdym razie wi­
nę zajścia ponosi aresztowany Weroń­
ski. Zwłoki zastrzelonego Jakiela ode­
słano do Ostrowca.

w  i om o założyć v  W arszawie biuro T ar­
gów Wschodnich pod kierownictwem 
prezesa Turskiego.

Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły 
Ludowej odbędzie s;ę w Krakowie dnia 
27. i 28. września br. Rozpocznie się 
uroezystem nabożeństwem o godzinie 9 
ramo w kościele św. Anny. Otwarcie 
Zjazdu nastąpi o godzinie 10 runo w 
sali posiedzeń Rady miasta. P rzy spo­
sobności Zjazdu odbędzie się publiczny 
wiec w sali „Sokoła Krakowskiego", ce­
lem zaiznajomienia mieszkańców Krako­
wa ze stanem pracy oświatowej w Ma- 
lopr.lsce Wschodniej i jej potrzebami na 
najbliższą przyszłość. Biura Zjazdowe, 
Kraków, ul. św. Anny I. 5.

Związki zawodowe umysłowo pracu­
jących urzędników prywatnych, zechcą 
zgłosić jak najprędzej swój udział w u- 
rządzemu wiecu, który przygotowuje 
Zarząd Oddz. Związku Zaw. urzędni­
ków bankowych mający swe biuro przy 
ul. Ossolińskich 11 w ,podwórzu na pra­

wo 1-size piętro (godziny urzędowe od
5—7 wieczorem). W iec będzie miał za 
zadanie powołać reprezentacje zainiterc 
sowanych Związków, której zadaniem 
będzie obrona interesów zawodowych.

Baczność Legioniści i Strzelcy! W so­
botę dnia 27. września 1924 o godz 19 
(7-mej) wieczorem w lokalu przy ul. 
Zielonej 7 wygłosi członek komisji kult. 
ośw. dr. Włodzimierz Mozołowski, re­
ferat pt. „Wojna gazowa". Obecność 
wszystkich Legionistów i Strzelców ko­
nieczna. Godfcie i sym patycy mile wó­
dziami. W stęp wolny.

Dostawy dia sądu. Ceiem nadama 
dostawy materiału opałowego dla sądu 
okręgowego cywilnego we Lwowie \v 
ilości okoto 100—120 ton węgla górno­
śląskiego, 2 sagów drzewa bukowego i 
3 sągów drzewa sosnowego lub jedliny 
na sezon opałowy 1924/25 zaprasza się 
wszystkich kupców i właścicieli skła­
dów materiałów opałowych do wnie­
sienia ofert do dyrekcji kancelarii sądu 
okręgowego cywilnego we Lwowie, ui. 
Rutowskiego I. 13, najpóźniej do 28. 
września. II. godzma rano. Wadium me 

i wymagane. Dostawca obowiązany bę- 
dzie dostarczyć bezpłatnie wagę decy- 
malna 150 kg. i 10 koszów na węgiel.

Sprostowanie. W artykule pt. „Ja­
kie czynsze będziemy płacili w paździer­
niku", umieszczonym w Nr. 7196 „Ga­
zety Porannej" w kradła się omyłka 
drukarśkn. W oełatnim ustępie „P rzy­
kłady" wydrukowano bowiem jako 
czynsz płacić się mający obecnie za 
mieszkanie pięclopokojowę o przedwoj 
czynszu 200 korom mylnie kwotę ó.OJ 
zł, zamiast 60.08 zł.

(t) Przodownik p o licy jn y  najechany 
przez konie. W czoraj w obiad w czasie 
•kontroli posterunków policyjnych u 
zbiegu ulic Kopernika i Słowackiego 
najechany został przez konie powożone 
przez kapitana Rudolia Zlatkiesa z W y­
działu gospodarczego’ urzędujący tam 
przodownik Józef W ereta. Pomimo o- 
bowiązujący ch przepisów zwolnienia 
biegu koni na przocznieach konie b e- 
gły za szybko. Skaleczony WęreUi 
zgłosił się na Pogotowie ratunkowe.

—o—
•■D em on z ie m i'*  we ług tragedji 

P raniu  Wedekinda w kinie Lew f Im do­
skonale wyreżyserowany, posiada obrazy 
o wybitnej a-tystvcznej wartości. Gra m - 
m:c na wielkiego tropika Ba-sernmuj 
w r 1 red która i Asty Nielsen jako „De­
mona ziemi" rrzykuwają \> idza swoje 
nieubłaganą potęgą. Momenty psycholo­
giczne uwydatnione z całą wyra i-tośc a 
pr eżyć. Miłą nowością w kinie Lew j-st 
dosk-m le zg ra 'a  or ieslra sk ładając się 
z kilknnas u osób. W najbliżs,ych d n i.cb 
kmo Lew wystawia 10-aktowy fiim „Teo­
dora" wspanioe ins.enizowany.

'j i e r i
POGOŃ—19 pp. O. L. 3:0 (2:0)

Lwów, 24. września,
Chęć ujrzenia Gorlitza, nowego bram 

kar z a „Pogoni" zgromadziła wczoraj 
na boisku Cytadeli sporą ilość widzów. 
Od początku do końca cechowała mecz 
przewaga „Pogoni",która tylko dzięki 
niedyspozycji strzałow ej oraz doskona­
łemu bramkarzowi 19 pp. Czerniawskie­
mu uzyskała tak słaby wynik. Bramki 
uzyskali Kuchar dwie i Garbicń jedną.

SUKCESY „POLONJI" W TURCJI.
Warszawa, 25. września. (Tel. Q. P.)

W arszawska drużyna piłki nożnej ..Po­
lonia" po 3 tygiidn. „tournee" w Turcji 
w raca 26. bm. Jo W arszawy. „Polonia" 
rozegrała w Konstantynopolu szereg 
spotkań z wynikiem: 4 ; 0. 12 : O,
3 : 3, 3 : 4, czyn z jedną tylko prze­
graną.

WIELKIE ZAWODY NARCIARSKIE 
W KRYNICY.

Krynica, 25. września. (Tci. G. P.) 
W sezonie zimowym zorganizowane zo­
staną tu p-zez W arsz. Klub Narciarski 
wielkie zawody narciarskie. Napływ 
zgłoszeń kuracjuszy na sezon zimowy, 
k tóry będzie trw ać od 1. grudnia do 1 
marca 1925 r. bardzo znaczny. Zarząd 
7diojo\v /  poczynił starania celem za­
pewnienia kw ater wycieczce narciar­
skiej, oraz pomieszczenia kuracjuszy.

*
Polonja (Przemyśl)—Sparta. Zawodj 

powyższych drużyn odbędą się w po­
niedziałek dnia 29. bm. na boisku „Cy­
tadeli" o godz. 3.30 j>op.
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Z życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipct. czny 0 6 1 , C 6 0 , 0 62> 

0’ftO, Bk Przemysłowy 0 4 6 , 0'47,
0 4 7 ’/j, Z. B. K. O l i ,  Browary 7 50, 
7-30, 7-25, 7 28 735 , Ch< dorów 
545, 5-50 5-15. 5'56, 5 35, 5 2 
Chybie 775 , 765 , 770, 7 25, 7 10, 
Cegielski 0'6S, 0'6o, Górka 1700, 
P. "Nafta 0 30 0 31, P. T. B. 015 , 
Rakszawa 250, Terp 4'05, 4 00, 
3 85, Zieleniewski 1025, Ćmie! 5w 
0-54, 055 , 0-56, 0 52, 0 53, Loko­
motywy 0 4C', Niemojowski 052 , 
Nit at 0 45, 046, Oikos 2 6 0 , 2 90,
1 arowozy G'36, Pezet 0 -20.

OBROTY W AKCIACH N1EKO- 
TCWANYCH.

Azot 0 ‘30, Elekirosan 0 24, Ga­
zy wschodnie 1375, 1340 , 13 25, 
Gazy zachodnie ?-92, 2'90. 2 9.6, 
300 , Gazolina 1’30. 1'32, 1 *33, Len 
G'50, Jaworzno (25) 1575, 1600, 
(100> 15'O.ł, 15-25, (drobne) 1750, 
18:00, Olkusz 0 7 0 , 072 , 0 7 3 , 0 74, 
07 5 , 076 , 0 77, 0 7 8 , 0-10, Radzi- 
wił 150 t a:', odbiorcow', Przeworsk 
fokaz) 20rt‘00, Szkło w Kroś :ie 175, 
W ęglówki 003 , P. Foresta 0 30, 
Książmca-At. 3‘50. Superfosfal 2 00.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, _'5 września.

Na giełdzie s..ruu:iie uoioty w 
życie, — poza giełdą zastój w o- 
brolach. Tylko żyto poszukiwane 
zainteresowanie d a jęczmienia pa­
stewnego. Oof la podaż w hreczce 
i strączkowych.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 25 września.

Wczoiaj tendencja zn żkowa. 
Obrót średni.

Dolary amer. 5 4 7 '/8 do 5-18, 
dolary kanadyjskie 4 s 6  do 4 98, 
korony czeskie 0 4 5  do 04  
leje 0*02 do 0 021/4, franki franc. 
0’27 do 0-28, franki szwajcar. 
0 97 do 0 98, funty szterl. 2330  
do 23 40 R uble a 500 i a 100 
za 1 tys. 3 00 zł. do 3 20 zł, 
drobne za 1 tys. 1-10 do l -20 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 48 do 0‘52 gr.

Złoto: 70 kor. 21 30 do 2150, 
20 frank. 19 80 do 20 —, 20 mark. 
23 3 )  do 23'50, 10 rubli 25'40 do
25 60 gr.

Srebra: kor. austr. 0 '4 2 '3 d o043  
5 kor. ausłr. 2*24 do 216 , flcieny 
\ 14 do 146, ruble 1'86 do 1'90. 
kopiejki za rubel 0 85—0 90.

O G Ł O S Z E N I A .
|g  Nauka I wychowani 3 Q
STENOGRAFOWIE (fki) żądajcie bez­

płatnego obszernegc numeru miesięcz- 
. uika .stenograficznego „Stenograf Pul- 

ski“, W arszawa, Mokotowska 39.
6615-10

BATOREGO 34 — „Ecole Francatse‘‘: 
Najszybsze wyuczenie języków, ste­
nografii. Njlepsze rodoawite sify. 6789

ZNANA FIRMA JOLANDA rozpoczyna 
praktyczne domowe nauki kroju i 
szycia. Przyjmuje codziennie. Staszi­
ca 8, 11 p., boczna Cborążczyzny.

b971-4

Fosady l proce i
BUCHALTER bflanststa; Polak, wielo­

letni samodzielny pracownik i orga­
nizator w przedsiębiorstwach handlo­
wych i przemysłowych, obeznany do­
kładnie z administracją i buchalterią 
cukrowniczą, hutniczą i włókienniczą, 
kupiecko-ha-ndlową i gospodarczo- 
przemyslową, zmienf posadę, *u e* 
wentualnie na prov, ncj:, jako kiero­
wnik buchalterii iub odpowiednio po­
wyższym działom pracownik, Łaska­
we zgłoszenia do Administracji pod 

J j i i  K.“ 69'>4-2

SŁUŻĄCrGO biurowego poszukuje fir­
ma J. A. Baczewski, Zniesienie kolo 
Lwow a. Zgłoszenia osobiste zc świa­
dectwami w godeinach przedpołud- 
niowych w biurze t&bryki. 6996-4

Mieszkania, lokale, skie r/ g |
DUŻY POKÓJ z utrzymaniem przy dy­

styngowanej rodzinie dla dwóch słu- 
chć-zek wyższych uczelni, do w yna­
jęcia. Wiadomość w  Administracji

7003-2

DWA eleganckie pokoje, przedpokój u- 
rzadzone, dla zamożnego pana. Admi­
nistracja „Władysława**. 6983-2

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 
f. Unchnl z komfortem. Zapłacę czynsz 
z góry Za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. pod J. L. 6255-3

..INFORMATOR** Biuro mieszkaniowe, 
Kopernika 22, telefon 446 poszukuje 
dla solidnych, zamożnych lokatorów 
mieszkania różnych nokoi. Przepro­
w adza zamiany w W arszawie. Kra­
kowie, Poznaniu, pośredniczy, w kup- 

"hach sprzedaży r.ieruęhomaści, dóbr, 
lasów ’ *' 6229

Wj Kupne, sprzedaż, zamiana®
KANARKI, samce i samiczki, znakomite 

do płodu do sprzedama. Bart. Gło­
wackiego 32. 6997-2

PANNF FACHOWA do obsługi gość' 
przyjmie Skulski, Sapiehy 31. 7002-5

KASJER rutynow any poważnej instytu­
cji bankowrej poszukuje posadę kasje­
ra, buchaltera, tmgdp.yniera itp. z do- 
brcmi referencjami. Zgijszonia pisem­
ne: Biuro ogłoszeń, Lwów, Znnoro- 
wicza 14. ___________  7004-3

ZARZĄD DÓBR W łodzim icza Cien- 
sklego w Uwiśle poszukuje gorzclni- 
ka-rafinera, reflektuje tylko na pier­
wszorzędną siłę. Odpisy świadectw  i 
warunki należy skierować do Zarzą­
du dóbr Uwisła. poczta Cliorost- 
ków.  ■ 7007-3

SPR7ŁDA.M BARDZO TANIO powóz 
wiedeński na gumacń, Kopernika 16.

_________________________________ 6983-5

ZAMIENIĘ lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy wrerandy, 

stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad. ogród warzywny, kwia­
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. Wiadomość: Kampiana 5,
drzwi na lewo między 3—4 popol.

5523-3

PARCE! .A BUDOWLANA, położona we
Lwowie przy realności Krupiarska 
29. tanio do nabycia Adres: D ro/do- 
wicz. Hrubieszów, skrzynka poczto­
wa uś. 71)00-3

Rozmaiła ■ »
SPECJALISTKA cho/ób skórnych i we- 

neiycznyth  Dr. Klara. Friseh-Sawicka 
powróciła i ordynuje 3—5 dla kobiet 
ul. W ałowa 11. 63j>5-?

PASY brzuszne, rupturowre. maciczne, 
suspenserja, prezerw atyw y, pończo­
chy gumowe na żylaki, opaski iii m- 
struacyjne, pesary rozmaite, heglsy, 
pabki, strzykaw ki zapobiegawcze dlą 
pań itd. tylko STANISŁą W BARAN, 
Lwów, .Akademicka 26. '>900-3

K/ PELUSZF, w s z e lk i ? ,r e a z a ju  prze­
rabia modnie tanio Topoinicka Koper­
nika I. 6521-8

Matsrjiilj eigktFotectid cl
motory, efynamomaszyny nadaniej 
u firmy B e rn a rd  Panzer, Kopernik. 17*

Te!. Nr. laSfe. 5303

B. długoletnia sekur.darjuszka klinfk 
wiedeńskich i szpitalu powszechnego 

wre Lwowie 6S89-3
DR. ZOFIA W EPPER 

powróciła ze stuJjów  z zagranicy i or­
dynuje jak przedtem w clurobach skór­
nych i wenerycznych oraz kosmetyce le­
karskiej we Lwcfwie ul Janowską Nr, 26 

od godz. 12—ł i 3—5. 
Usuwanie włosów, b /ndayek , znamion 

Itkrojizą.

G ł ó w n y  s k ł a d

G A B R Y E L S T A R E
L w ó w ,  p l .  M a r i a c k i  1 1 .

MOIM
w SiiZFFlE 

?0j:i!H8£)

NA RATY Bez wtfnogzgnia ceny NA RATY

OBUWIE91
Dla Pań, Panów, m łodzieży szkolnej i dzieci.

6777 Chrześcijańska Hurtownia Obuwia

. H E R A *  Mn k R t  3?
C . Z A 3 M I K

,  n7XjjdajJ2£i"
CLATEGO NAJTAŃSZA/ZARAZEK , 
ŁAJiEPGżA HE4ŁA1A w IJŻYCIIJ.
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Kisnstre P rzeJstaw ien ie  C s r t o e
na dochód wdśw i sierot po dziennikarzach polsk<cti.

ckiego na dochód funduszu wdów  
i sierot po dzie nikarzach polskich 
we Lwowie. Program doborowy. 
O w e orkestry wojskowe przygry­
wać b;dą podczas { rocj i kcff.

Z cyrku warsz wsk ego przy­
jadą do Lwowa pierwszorzędne 
sity, aby dnia 3-go październ ki 
wziąć udział w monsite p zed-ta- 
wieniu, które ur/ądz i cy k Korita-

Pracownie hruwieckio H . C iU L D iN J *  Lwi®, Lelewela h li
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa sch od zące, tak z własnych  

jak i p om orzon ych  m ateriałów. — Spłaty na dogodnych waru kach. 60*9

li
6226

8 n i przybory myśliwskie 
U najtaniej do nabycia

. m ., St. K o p c ^ p i i i
Lwów, pL B erna^ dsńsk i 3.
Naprawę broni uskutscz ia szybko i tanio-

Powróć łem z W iednia po odbyciu  
specjalnych  studj-Jw w zakresie cho­

rób p.uc I serca
D r , F E L I  U  S  M A H 3 T

Lwów, Grćrfe",k3 43.. 6995

6911 N a i i ę p s z y

węgiel górnośląski
Mysłowice kostka U. płukana

dostarcza jedynie we Lwowie 
po cenach konferencyjnych

B uro węglowe „W ARBO"
K opernika J9. telef. 868.

K A P E L U S Z E
d a m s k ie  i  m ę s k ie

przerabia facl.->wo n a  najnowsze 
fasony ostatniej mo<lj

je d y n ie  Fabryka kapeluszy
RUDOLFA NEUWELTA
p t  M aijick i 8, ul. Kazimierzowska 25, 
ul. Krakowska 25, ul Gródecka 72.

ul. Balonowa 3. 67e7

Feil-ton „Gaz. Por.“ z d. 26 IX 1924. 

JAKÓB HENNERY.

n o  0 ŻYCIE.
Powieść kryminalna z Iran®.

(Clą? dalszyJl
W zamian za to Cnssoulct był 

pierwszym, któremu pozwolono po 
Dśmiu dniach, udwiedzić rannego, 
znajdującego się już na dr d .e  du 
wyzwolenia. Cassoul ;t chodź ł  re­
guł rnie dowiadywać się o stan 
zdrowia reportera. Gdy mu w es cie 
portjer oświadczył, że może iść 
odwiedzić go osobiście, —  br, - 
gadjer nie posiadał się z radości.

Basselin leżał w środku pokoju 
na szerokiem, bardzo niskiem łóżku, 
okry y cały białem prześcieradłem.

Blady był jak opłatek, — z po­
wodu znacznego upływu krwi. 
Leżał zupełnie nieruchomo, — tylko 
oczy świeciły gorączkowym blaskiem.

Dotrzymywały mu towarzystwa 
z jednej strony pielęgniarka, z drugiej 
Janina Dubois, zajęta pozornie ja­
kimś haftem. W kąciku pod oknem

lió góiski, podkarpacki, czvsty (łąki, 
afcacia, lipy) na deser lu t w ce­

lach leczniczych wysyła po nadesłaniu 
pze-kazem kwoty 6 zł. 60 gr. za 1 Cjc. 
(wraz z opakowaniem i portem poczlowem) 
zakład „P A SIE K A " w  R o ż n ia t o w ie ,  
Małopolska. — Próbki wysyła za nadesła­
niem 40 gr. w markach pocztowych. 7008

Okazyjne Dywany!
perskie i strzyżone poleca najaniej KA»
/  Mi e r z  s k  b i ń s k i , l Ws « ,  k o -
pbpniłca 4 , t y l ko  naprzeciw Szkow.ona.

S Y N D Y K A T  Z B O Z O W Y
Spółka z ogr, cdp- ws Lwowie, ul. Jagiellońska 20, I. p.
C n r 7  ~ j  r* ze swego młyna we Lwowie  
O J p l  J W  wagonowo i detajlicznie

a a c Ł s w i s : ?  p s a e n n ą ,
pierwszej jakości w 3-cn gatunkach tudzież grys 
i umieainy po cenach najniższych z dostawą eto domu.
H o cp sra tp o m , związkom u rzs d iłic zp  i robotniczym ulgi w  sptesii

a  k » ' ń l a  i l o ś ć  z b o ż a  d o
A I  Ł  J  J  11 t U J  L s, rZem ia łH .

Mienia zboże na mąkę.
Przy wagonowych zakupach udzieli kredytu wedle o so ­

bnych umów.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja ccdzfeanie w godzinach 

cd 9-tej do 2-giej. 6.56

Czy wie o tem Liga Narodów
we Lwowie, że jedynym magazynsm, gtl/ie najtaniej zaopatrzyć się można w najelegantszą 

i najmodniejsze ub:o y z prawdziwycn angielskich i bielskicn materj

Na długoterminowe RATY
jako to: płaszcze damskie, ubrania męskie, :ag’any, palta, kurtki, futra damskie i męskie, ubrania 
chłopięce, dziecinne, tekstylja, bi liznę oraz obuwie z pferwsz rzędnych fabryk krajowych i zagr. — 

jest znany A-agazyn konfekcji damskiej, męskiej i dziecinne1 p->d firmą:

U
S C H E I I E B  i S h ,  Lwów u l Opóiiecto U .

UWAG: Al We własnym interesie jproszę zapamrętać firm̂ c h e in e r  i S k a  or?z ul
6992

szyła coś pani Basselin, która od 
chwi i tragicznego wypadku swego  
syna postarzała s ię  o jakie 10 lai.

Cicho było znpełn e: ki dy we 
drzwi a h pokoju stanął Cassoulet, 
w zrasz.n yjak  młoda pensjonarka 
na pierwszej swej schadzce, —  Ja­
nina Dubois zerwała się szybno 
z krzesła i podeszła na pa cach ku 
niemu

— Zaklinam pana, brygadjerze, 
szepnęła mu cichutko, — mów pan, 
co ci się podoba, r*- byleby tylko 
on nic nie m wił!

— Rozumiem, — uspokoił ją 
brygadjer, podchodząc ku cho­
remu.

— No. mistrzu drogi, odezwał 
się w esoło, — widzę, że już dużo 
lepiej?

Na bladych ustach reportera 
wykwi ł slaby, nieco wymuszony 
uśmiech Po chwilce wyszeptał sła­
bym, cichutkim głosem , w którym 
przebijała się jednak żywa cieka­
wość:

— A co z Lataupe’em?
Ach, to cała historja, — zaczął 

brygadjer, zasiadając na krześle — 
uśmieje się pan porządnie.

„Wyobraź' pan sobie: napisał 
w więzieniu cały pamiętnik, prze­

znaczony dla sędziego śledcze ..o. 
W uwem tedy „dziele“ opfsat 
szczegółow o wszystkie te zbrodnie, 
dlaczego po co i jak je popełnił: 
i o chloroformie — i o areopla- 
n e — i o radio — i o owej kom­
binacji z Naj oleonem Fardot, Tylko 
nie my I pan, że popchnęła go do 
tego skrucha! N ie ,— ambicja i du­
ma, — duma chorobliwa, niezmniej- 
szona, niesłychana poprostu!

„Był przekonany, że pana zabił. 
A że prócz pana nikt więcej nie 
znał całej prawdy, — więc chciał 
spisać wszystko, — liczył może na 
to, że jego zeznania wydrukuje się 
w tysiącach eg 'em p lary  i będzie 
się rozdawać publiczności jako nad­
zwyczajną sensację!.. Che ał, by 
wszyscy bili czołem przed jego 
naa/.wyczajną inteligencją i uważali 
go za coś wyższego od innych 
śmiertelników, — n e mówiąc już 
o pospolitych złoczyńcach.

„Potem — postanowił się po­
wiesić.

„Ale widocznie chciał przedtem 
przeczytać jesz:ze raz to swoje 
wspa iałe „dz eło“ — i b edaczysko 
zaspał sobie. Paro w szeał dozorca 
do celi i ujrzał go, jak chrapał

w najlepsze, z twarzą przylepioną 
do lozrzuconych po stole nap erów.

„Pozwolono mu się wyspać, na­
turalnie pod dobrą opieką. Potem 
ubrano go w kaffan bezpieczeństwa 
i zaprowadzono go do sędziego 
ol dczego.

„Poszedł chętnie, — choć do- 
iyehczas nie chciał z sędzią wogóle 
gadać. Widać pewny był, że jego 
pamiętniK zdobił kulosahie wrażenie.

„Byłe m świadkiem jego prze­
słuchania, bo specjalnie mię we  
zwano.

„Wchodzi tedy do gabinetu, 
nadrabiajac gęsto m iną,— bo juści 
trochę mu i wstyd być musiał I tego 
nieudanego samobó stwa.

„Siada naprzeciw sędzi go i sam 
pierwszy zaczyna:

— No cóż panie sęd io, jak się 
panu podoba moje dzieło?

— Nie z'e, nie z!e, odpowiada 
sędzia z i śmiechem.

Lataupa marszczy brwi, — nie 
podoba mu się taki zwyczaj y kom­
plement.

(G. t  n.).

Cena OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpa!- 
towv nclimetrowy w ogloszenacn zw y­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
k : ( i ’ńce 30 gr.; w tekście (kronika, ie- 
|K.it., dziat ekonom. itł.) 35 gr. na pier-

ws?e.i stronie 40 gr.; za jedno słowo w  
drc-tr.ych ogłoszeniach 6 gr.: w rub-y- 
ce kupno-sprzedaż. 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencje pryw atne 10 g f . dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zl. pod.: J cala strona w  części teksto­
wej 400 zt. poi., cala strona pod nagtó- 
wkiem 475 zł? poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 3(!% drożej. — Ogłoszeni; za-

graniczne o 50% drożej: Za ogłoś :e- 
nia w rmeisci zastrzeżonem. ogtasee- 
t.ia osobno stojące i bez numeru dolicza 
sic 251#. Odpowiedzialności za termino­
wy drnlc ogłoszeń nie przyjmuje si.;.

© © Należytość pocztową riliesl ĉzna 4 25 U1- ~  
© ©opłacono ryczałtem. * A C l l u l l l w l  U la .  8yfj(9 pocztową 4  zł. 5 0  gr.

L dostawą na miejscu lub prze- © © 
— Za granicą 5  zł. 5 0  gr. — ©  ©

Ł drukami Polskiej pod zarządem Z. Kicłousiewicza w e Lwowie. Odoowietuialny ledaktor: MARJĄN MACHALSKI.


